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Niezwykła zbrodnio (0 klasztorze.
13 of ia r  t rucicie lki  opę tane j  f ana tyznem religijnym.

W  je d n y m  z k la sz to ró w  ż e ń ­
sk ich  p o ło ż o n y c h  w p rz e p ię k ­
n y c h  g ó ra c h  w  p o b l iż u  V e r a  
C ruz  w  M e k sy k u ,  ro z e g ra ła  się 
n ie z w y k ła  t rag ed ja .

J e d n a  z z a k o n n ic ,  sios-tra 
E lż b ie ta  o d z n a c z a ła  s ię  n ie z w y ­
k ł ą  g o r l iw o śc ią  w  p r a k ty k a c h  
re l ig i jnych . S y p ia ła  n a  z iem i w e  
w ło s ie n n ic y  i u m a r tw ia ła  ciało 
p o s ta m i

Z  o k az ji  św ię ta  w  d n iu  8 
g r u d n ia  w y s p o w ia d a ły  się 
s io s try  z a k o n n e  i p rz y s tą p i ły  
d o  k o m u n ji .

U  S to łu  P a ń s k ie g o  b y ła  też  
i s io s tra  E lż b ie ta  k tó ra  p ia s to ­
w a ła  w  k la s z to rz e  u rz ą d  re- 
fek tark i.

P o  sp o ż y c iu  ś n ia d a n ia  w s z y s t ­
k ie  z a k o n n ic e  z a c h o ro w a ły  
n a g lę  w ś ró d  o b ja w ó w  o tru c ia  
i z an im  p rz y b y ł  lek a rz ,  c z te ry

z n ich  u m a r ły ,  a  9 in n y c h  w a l ­
c zy ło  ze  śm ie rc ią .  S io s tra  
E lż b ie ta  n ie  z a c h o ro w a ła .

S k o ro  j e d n a k  p rz y b y ły  do  
k la s z to ru  w ła d z e ,  a b y  z b a d a ć  
p rz y c z y n ę  te g o  z d a rz e n ia ,  w y ­
z n a ła  s io s tra  E lżb ie ta ,  iż o n a  
je s t  t ru c ic ie lk ą ,

Z b r o d n ic z e g o  c z y n u  d o p u ś ­
ciła s ię  d la te g o ,  by  p rz y s p ie ­
s z y ć  z a k o n n ic o m  w iek u is te  
szczęśc ie .  W y b r a ł a  t a k ą  c h w i­
lę, g d y  w s z y s tk ie  s io s t ry  by ły  
p o  sp o w ie d z i  i k o m u n ji ,  a z a ­
t e m  m o g ły  p ro s t ro  p ó jść  do  
n ieba .

R e l ig ja  w z b ra n ia  s a m o b ó j ­
s tw a  w ięc  n ie  z a ż y ła  t ru c iz n y ,  
lecz  s a m a  się o d d a je  w  rę c e  
s p ra w ie d l iw o ś c i  i p ro s i  o k a rę  
śm ierci.

w ane we flaszkach. Dele­
gacja wręczyła ministrowi 
umotywowany memorjał, 
w którym pod względem 
prawnym i ekonomicznym 
wskazują na to, że ta  d o ­
datkowa dopłata akcyzowa 
powinna być zniesiona na 
te wyroby wódczane, które 
już znajdują się w handlu,

gdyż inaczej, kupcy branży 
wódczanej zostaną zru jno­
wani. Minister Kwiatkow­
ski oświadczył, że sam  w 
tej sprawie decydować nie 
może i porozumie się z mi­
nistrem  skarbu p. Czecho­
wiczem w sprawie powzię­
cia wspólnej decyzji.

Aresztowanie Kurnatowskiego.
WAPSZAWA, 5.1. (A.W.) tów odjechał Kurnatowski 

Wczoraj wieczorem dwaj do Warszawy i natychm iast 
agenci policyjni z Tczewa został przesłuchany przez
aresztowali eks-naczelnika 
urzędu śledczego w W ar­
szawie, Kurnatowskiego w 
hotelu Continental w G dań­
sku. Kurnatowski przeby­
wał w towarzystwie swej

sędziego śledczego. Sędzia 
zwolnił go za kaucją 2000 
zł. Jak  twierdzi prasa, Kur­
natowski miał nadesłać do 
prokuratora warszawskiego 
depeszę, że powraca do

sławi p u m  sin mm
Sensacyjna oferta amerykańska na rynka polskim.

żony, która tam  przybyła, kraju i stawia się do dys 
W towarzystwie jej i ajen- pozycji władz sądowych.

Likwidacja banków.

P ew na firma am erykań­
ska zwróciła się w tych 
dniach telegraficznie do 
izby handlowej oolsko am e­
rykańskiej w Warszawie z 
zapytaniem, na jakich wa­
runkach huty polskie mo 
głyby wykonać dla niej 
5.000 tonn szyn kolejowych.

Oferta powyższa jest 
wręcz sensacyjną, ponie­

waż hutniczy przemysł am e­
rykański w hutnictwie świa- 
towem zajmuje pierwsze
miejsce.

Mimo to, dzięki różnicy 
cen, zawarcie tranzakcji o 
dostaw ę do Ameryki szyn 
polskich jest bardzo praw­
dopodobne, Rokowania są 
w toku.

WARSZAWA 5.1 (AW). 
W związku z wymaganiem 
rządu co do wysokości ka 
pitału zakładowego banków 
przechodzi w s tan  likwi 
dacji now a grupa banków 
do której należą: Bank
Przemysłowy w Warszawie, 
Bank Rolniczy we Lwowie, 
Bank Ziemski w Katowi­
cach, Górnośląski Bank

Górniczo-Hutniczy w Kato­
wicach, Bank Zagłębia w 
Katowicach, Górnośląski 
Bank Związkowy w Kró­
lewskiej Hucie, Bank Lu­
dowy w Jabłonnie, Pose  
nische Landesbank w Le­
sznie. Pozatem dobrowol­
nie likwiduje się W estbank 
w Olsztynie.

Prześladowanie katolików w Meksyku.

ii e e o n  eon
L O N D Y N , 5.1. ( A W )  Z  M e k ­

sy k u  d o n o sz ą ,  że  z p o w o d u  
o p o ru  k a to l ik ó w  p rz e c iw  z a ­
r z ą d z e n io m  w ła d z ,  ru c h  a n ty -  
k a to l i c k i s i ę  w z m a g a .  W y b u c h ły  
p e w n e  r o z ru c h y  w  m ieśc ie  
L eon .  A re s z to w a n o  I 1 k a to ­

l ików , p o m ię d z y  n iem i b a rd z o  
p o w a ż n y c h  o b y w a te l i  r z e k o m o  
za  ich  u d z ia ł  w  r e w o lu c y jn y c h  
m a c h in a c ja c h  i s t r a c o n o  ich 
n a s tę p n ie  w y ro k ie m  s ą d u  d o ­
ra ź n e g o .  L ic z n e  in n e  o so b y  
in te rn o w a n o .

I  W arszawa, 5 stycznia.
„Nasz Przegląd" donosi: 

Przed niedawnym czasem  
bawił w Warszawie przed­
stawiciel „American Tabac 
Company", p. Fisher. Do­
wiadujemy się, że p. Fisher 
prowadził rokowania z rzą­
dem  w sprawie pożyczki 
pod zastaw  lub wzamian

za wydzierżawionie m ono­
polu tytuniowego.

Rezultat rokowań trzy­
m any jest w tajemnicy.

Dowiadujemy się wszak­
że, iż w najbliższym cza­
sie p. F isher m a powrócić 
do W arszawy z konkretne- 
mi propozycjami.

Połączenie telefoniczne pomiędzy 
Londynem a New-Yorkiem.

L o n d y n ,  5 . 1. ( a w )  W e d le
o g ło sz e ń  a  m in is te r s tw a  p o c z ty  
p o ju t r z e  ro z p o c z n ie  s ię  ru c h  t e ­
k t o n i c z n y  n a  linji p o n a d  o c e a ­
n e m  m ię d z y  L o n d y n e m  a  N ew -

Y ork iem . R o z m o w a  t rz y  m i­
n u to w a  m a  k o s z to w a ć  15 f u n ­
tó w  sz te r l in g ó w , k a ż d a  d a lsz a  
m in u ta  5 fu n tó w  sz te r l in g ó w .

Na Litwie terror trwa dalej.
KOWNO, 5J. (A.W.) W stosow anego przez grupy

wojskowych

Ssiwija lii i m  
mmhM if t m j

W arszawa, 5 styczr.ia. 
Delegacja kupców pol­

skich i żydowskich branży 
wódczanej w osobach pos. 
W artslskiego i dyr. inż. M. 

„ ^ a j  denni an  a była wczoraj 
^ ■ m in is t ra  przem. i handlu

I l i
lis w i j  u
p. Kwiatkowskiego z i*>ó- 
rym odbyła konferencję 'V 
sprawie nowego rozporzą­
dzenia o dodatkowej opła­
cie akcyzowej na wyroby 
wódczane, znajdujące się 
już w handlu i zaplombo-

wyniku dotychczas s to so ­
wanego przez rząd litew­
ski terroru  w calem  Kow­
nie od przewrotu rozstrze­
lano 19 osób cywilnych i 
11 wojskowych. U spaka­
jające oświadczenia prasy 
rządowej o bliskiej n o rm a­
lizacji s tosunków  nie znaj­
dują uzasadnienia w istot­
nym stanie  rzeczy.

Jednocześnie z represja 
mi s tosow anem i przez rząd 
m nożą się wypadki terroru

w stosunku 
do przeciwników rządu 
W aldem arasa. O statnio na 
ulicach Kowna zorganizo­
wana grupa napadła  na 
łsocjal-demokratę litewskie­
go Wikonisa, przyczem wy­
wiązała się strzelanina. 
P rasa  rządowa zapowiada 
ukrócenie podobnych wy­
bryków, ze strony władz 
jak dotychczas jednak  wi­
dać w podobnych wypad­
kach wyraźną bierność.

Obniżenie stopy dyskont, 
w banitach państwowych.

P. m in is te r  z w ró c i ł  się do  p r e ­
z e só w  b a n k ó w  p a ń s tw o w y c h  
o o b n iż e n ie  s to p y  p ro c e n to w e j ,  
p o b ie ra n e j  p rz e z  b a n k i  p rz y  
u d z ie la n iu  k re d y tu .  Z g o d n ie  
z te rn  s to p a  p ro c e n to w a  b a n ­
k ó w  p a ń s tw o w y c h  o b n iż o n a  
z o s ta n ie  13 n a  12 p roc . w  s to ­
s u n k u  ro c z n y m . O d p o w ie d n io  
o b n iż o n e  z a s t a n ą  s ta w k i  p r o ­
c e n to w e  o d  in n y ch  ro d z a jó w  
k re d y tu .

Okradzenie lombardu.
W  n o c y  z 1 n a  2 s ty c z n ia  

r. b. n ie z n a n i  s p ra w c y  d o k o ­
na li  w ła m a n ia ,  p rz y  u ży c iu  w y ­
t ry c h ó w  i ż e la z n e g o  ło m u  do  
lo m b a r d u  m ie jsk ie g o  w  G r o d ­
n ie  i sk ra d l i  o k o ło  500 p r z e d ­
m io tó w  (p r z e w a ż n ie  z ło te j  bi- 
żu te r j i)  w a r to śc i  o k o ło  20.000zł. 
N a  m ie js c u  p o z o s ta w i l i  s p r a w ­
cy w y t ry c h  i p iln ik . W  zw iązk u  
z w ła m a n ie m  a r e s z to w a n o  s t ró ­
ża  lo m b a rd u  P a ta le tę .

Wzrost bezrobocia 
w Anglji.

L O N D Y N , 5. 1. ( A W ) .  W
A n g l j i  je s t  o b e c n ie  w e d le  w y ­
k a z u  u rz ę d o w e g o  135! ty s ięcy  
b e z ro b o tn y c h ,  to  je s t  o 51 t y ­
s ię c y  w ię c e j  n iż  w  o s ta tn im  
ty g o d n iu .

Spotkanie Brianda 
z Mussoiiniem

P A R Y Ż ,  5.1. ( A W ) .  P rz y b y ł  
do  M arsy lji  B r ian d  k tó ry  m a  
s ię  udać. n a  R iw ie rę .  K rą ż ą  
p o g ło  ski, że  p r o je k to w a n e  je s t  
s p o tk a n ie  B r ia n d a  z M u sso i i ­
n ie m  w  je d n e j  z m ie jsc o w o śc i  
n a d  g ra n ic ą  f ra n c u sk o -w ło sk ą .

Krytyczne psłoienle 
europelczykbH wChinach.

S Z A N G H A J ,  5. I. (P. A . T ). 
W ia d o m o ś c i  ja p o ń sk ie  o w y ­
p ę d z e n iu  a n g l ik ó w  z k o n c e s j i  
b ry ty jsk ie j  w  H sm kou  n ie  zo ­
s ta ły  p o tw ie r d z o n e ,  n ie m n ie j  
j e d n a k  s y tu a c ja  je s t  t a m  k r y ­
ty c z n a .  W ł a d z e  b ry ty jsk ie ,  w i ­
dząc ,  iż u t r z y m a n ie  się w  H a n -  
k o u  b e z  u c ie k a n ia  się d o  w a l ­
ki o rę ż n e j  z ro z w ś c ie c z o n y m  
t łu m e m  c h iń c z y k ó w  jes t  n i e ­
m o ż l iw e ,  o d d a ły  k o n c e s ję  p o d  
k o n t ro lę  w o jsk  k a n to ń s k ie h .  
W ła d z e  t e  są d z ą ,  że  g d y b y  
m a r y n a r z e  b ry ty js c y  u s i ło w al i  
p o n o w n i e  w y lą d o w a ć  w  H a n -  
k o u ,  p rz e s i le n ie  w v l~  *->by 
n a n o w o  i uczy n i ,  i  "z-
n e m  u ż y c ie  siły. O d  sk
ang ie lsk ich ,  k tó ry m  ro z p o rz ą ­
d z a ją  w ła d z e ,  je s t  z b y t  s łab y ,  
a b y  m ó g ł  o p a n o w a ć  s y tu a c ję  i 
u le g łb y  n ie w ą tp l iw ie  p r z e m o ­
cy . g d y b y  n ie  z o s ta ł  w y c o fa ­
ny. N a ra z i ło b y  to  ró w n ie ż  lu d ­
n o ś ć  cy w iln ą  n a  n ie b e z p ie ­
c z e ń s tw o .
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Budżet pudstuo nu r. 1927-8
podniesiony o 10 miii. złotych.

W arszaw a , 5 stycznia.
K om isja  b u d że to w a  sejmu  

przystąpiła  do trzec iego  cz y ta ­
nia preliminarza budżetu  pań  
s tw a  na rok 1927-28. P r z e w o d ­
n iczy ł  pos. Rymar. O b e c n y  
był minister skarbu, p. C z e c h o ­
w icz , który wyjaśnił,  że  w  pre­
liminarzu b u d że to w y m  na rok  
1927-28 przew jdziany  jest kre­
dyt w  sum ie 400,000 zł. na o- 
p iek ę  nad emigrantam i i ich  
rodzinami.

Dalej p. minister skarbu z a ­
zn a cza ,  ż e  w  zw iązku ze  zm ia ­
ną, a w ła śc iw ie  zn ies ien iem  
d o ty ch cza s  p ro jek to w a n eg o  ar­
tyku łu  4 u sta w y  skarbow ej,  
który p rzew id y w a ł w aru n k ow e  
k red yty  w  ok reś lon ej  sumie
210.000.000 zł. i w o b e c  prze- 
n ie s ie n ią  częśc i  tych kredytów  
w arunkow ych  do p ozycy j  s ta ­
ły c h  preliminarza b u d ż e to w e g o  
— preliminarz ten p od n os i  s ię  o 
su m ę 70,000,000 zł., m ian ow i­
cie: dla  ministerjum spraw w oj­
sk o w y c h  tylko o 1,000,000 na  
am unicję , dla ministerjum skar­
bu m ięd zy  innemi o 200,000 na  
k om isję  an k ie tow ą , dla m inis­
terjum sptaw ied li  w ośc i  o 100000 
na radę praw niczą, dla m in is­
terjum przem ysłu  i hand lu  o
10.000.000 na b u d o w ę  now ej  
fabryki zw ią zk ó w  a z o to w y c h  w  
C horzow ie , dla ministerjum
ośw iaty  o 695,000 na w y zn a n ie  
p ra w o s ła w n e  i 235,000 na w y ­
k on an ie  konkordatu. O to  parę  
n a jg łó w n ie jszy ch  p o zy cy j ,  Na  
p okrycie  tego  przew iduje  się  
p o d n ies ien ie  d o ch o d ó w  z n iektó­
rych p ozycy j  jak ceł,  podatku  
o d  n ieruchom ośc i,  m onopolu  
sp iry tu sow ego , d o ch o d u  z ko" 
lei i td. W  rezultacie  budżet  
p o  stronie d o c h o d ó w  i rozcho­
d ó w  zam yk a  s ię  sum ą 1 mijard 
971 m iljonów  zł. leśli stan fi­
n a n so w y  p ań stw a  p ozw oli ,  to 
rząd w  sw o im  czas ie  w ystąpi  
j e s z c z e  z od p o w ied n iem i w n io s ­
kam i.

P r zew o d n iczą cy ,  pos. Rym ar  
za zn a czy ł ,  że  budżet  n ie  m oże  
w y jść  z komisji n iezró w n o w a ­
żo n y .  W  razie, gd y b y  w  k o ń ­
cu o k aza ło  s ię  naruszenie  rów ­
n o w a g i  m usi  nastąpić  reasum -  
pacja danej uchw ały . P ro p o ­
zycję  p, R ym ara kom isja  p rzy ­
jęła, p o c z e m  zabrał g łos  refe­
rent preliminarza, p os .  M ichal­
ski.

R eferent  zaproponow ał utrzy­
m anie  propozycji  rządow ej w

zakresie  d o c h o d ó w  i w yd a tk ó w  
tego  resortu. Kom isja  przyjęła  
c a ły  budżet  b ez  zm ian, skre­
ślając jedynie  w  d o ch o d a ch  i 
w yd atk ach  k w o tę  8620 zł. w  
dzia le  kontroli u b e z p ie c z e ń  dla  
zaznaczen ia , że  o d n ośn y  d ep a r ­
tam ent ministerjum skarbu p o ­
w in ien  b y ć  za m ien ion y  na  w y ­
dział. Z a rząd zon o  g łosow an ie .

W  częśc i  b u dżetu  p r e z y d e n ­
ta R zpltej  przyjęto w niosek  
posła  M ich a lsk iego  o p o d w y ż ­
szanie  p o b o r ó w  prezydenta  o 
60 tys. rocznie , a tem  sam em  
p o d w y ż sz e n ie  p o b o ró w  mie* 
s ięczn y ch  prezydenta  do  15 
tys. P r z e c iw  tem u w n iosk ow i  
w y p o w ie d z ta ł  s ię  p o s  Prager  
(PPS) ze  w z g lę d ó w  m erytorycz­
nych. uw ażając, iż pobory pre­
zydenta  R zpltej p o w in n y  byc  
u regu low an e  łączn ie  z p o b o ­
rami urzędników . W n io se k  p. 
M ichalskiego zo s ta ł  przyjęty.

W  częśc i  budżetu  „sejm i 
senat" przyjęto  w ięk szo śc ią  
g ło só w  w n io se k  referenta, p. 
Pączka, o p o d n ies ien ie  o 363 
tys. 522 zł. pozycji  djet p o s łó w  
i sen atorów  w  eelu  p rzy w ró ce­
nia p o trącanych  dotych czas  
p o s ło m  6 proc. w  m yśl ustaw y  
sanacyjnej.

W  częśc i  budżetu  min. spraw  
w e w n ę tr z n y c h  przyjęto  w n io ­
sek  referenta o p rzezn a czen ie  
100 tys zł. na da lszą  b u d o w ę  
instytutu ra d o w eg o  w  W arsza ­
wie.

W  b u d żec ie  min. spraw iedli­
w o śc i  przyjęto  w ię k sz o śc ią  14 
p rzec iw  4 g ło so m  w n io sek  p. 
Pragera o sk reś len ie  ca łeg o  
kredytu, p rzezn a czo n eg o  na  
radę praw niczą . Z  racji tego  
w n iosk u  w y w ią z a ła  się  d o ść  
przec iąg ła  dyskusja , w  której 
m ó w c y  skonsta tow ali,  iż rada 
praw nicza  nie spełn ia  przew i­
d y w a n e g o  zadania. N ie  jest  
c ia łem  o p in jo d a w czem , lub do-  
radczem , lecz  sp e łn ia  często  
funkcje  instytucji politycznej.

R z ę d  z radą praw niczą  nie  
l iczy  się, natom iast zasłan ia  
się  jej opinją. N ie  jest c ia łem  
r z e c zo z n a w c ó w , g d y ż  k a ż d e  z 
m inisterjów posiada  o w ie le  
lep szy ch ,  zaś projekty ro zp o ­
rządzeń p ra so w y ch  dają naj­
lep szą  opinję o r z e c zo z n a w ­
stw ie  rady prawniczej.

P lenarne obrady sejm u w  
spraw ie  budżetu rozp oczn ą  się
m ię d z y  20 a 25 bm.

Pohlu to oielko rzecz!

mentarzystów niechaj bę­
dzie przestrogą dla rządu 
przed rozmaitymi „sportow- 
cami‘‘ politycznymi, którzy 
nie mają co robić i przy­
jeżdżają do Polski prowa­
dzić „śledztwo", jakgdy- 
byśmy byli czyimikolwiek 
podwładnymi/

Takich panów, jeżeli przy­
jadą jeszcze kiedykolwiek,

najlepiejby było ignorować 
i nie pozwalać im wtrącać 
się do rzeczy, które do nich 
nie należą. Dobrzeby też 
było poradzić im odbycie 
podróży do Indji i zwiedze­
nie tamtejszych urządzeń 
więziennych. Niech badają 
stosunki u siebie, a nie u 
nas i od siebie zaczynają 
poprawę.
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Z jego rozkazu posterunkowi zbierali u kupców 

„dary św ią teczn e” .

Z polecenia prokuratury, 
został aresztowany w Ło 
dzi zastępca komisarza 
10-go okręgu, podkomisarz 
Pacho.

Stwierdzono, że kom. Pa­
cho przed świętami zwołał 
wszystkich dzielnicowych 
sw ego komisarjatu i pole­
cił im, by w obrębie swego

rejonu zbierali w sklepach 
„dary świąteczne".

Dzielnicowi wykonali po­
lecenie swego zwierzchnika 
i zebrali wielkie ilości to­
warów i artykułów spożyw­
czych, gdyż w łaściciele w 
obawie przed represjami 
komisarza spełniali żądanie 
policjantów. Spodziewane 
są dalsze aresztowania.

i i i
N ew -Y ork, 5 stycznia ,

W  stanie N e w  Iersey w  St. 
Z je d n o c z o n y c h  ob ow iązu ją  d o­
tych czas  prawa kw akiersk ie ,  
nakazujące  b e z w z g lę d n e  św ię ­
cen ie  niedzieli.

P a p iero w e  te praw a nie b y ­
ły  jednak s to so w a n e .  P r z y ­
p o m n ia ły  sob ie  jednak  o nich  
w ła d z e  w  m ieśc ie  Irvington i 
w  u b ieg łą  n iedz ie lę  aresz tow a­
ły  120 osób  za p o g w a łcen ie  
św ięta . W trą co n o  w ięc  do  
w ięz ien ia  tych, co  od w aży li  
się w yjech ać  autom obilem , k tó ­
rzy m ieli o tw arte teatrzyki ru­
ch o m y ch  obrazków , którzy p o ­
pełnili takie św iętokractw o , jak  
sprzedaż śro d k ó w  lekarskich,  
a n a w et  o sa d z o n o  p o d  k luczem  
szęściu  reporterów, którzy d o ­
puścili s ię  tak ciężkiej zbrodni,  
jak zbieranie  no ta tek  d z ienn i­
karskich  z teg o  zn am ien n ego  
p o ło w u  p o licy jnego .
T a k  w y g lą d a  w  rzeczyw istości  
nieb iesk ie  praw o kwakiersk ie .  
W y k o n a w c y  teg o  praw a nie  
zdają sobie  jednak  sp raw y , że  
kpią w  tym  w ypadku  sami ze  
siebie. Jeśli b o w iem  przestęp-

Straszny akt samosądu,
Złodziej spalony żywcem na stos ie .

Powtarzamy sobie to nie­
raz, ale mimo wszystko nie 
umiemy przekonania tego 
wpoić cudzoziemcom.

Jesteśm y — mówiąc o- 
twarcie zbyt ugrzecznieni 
dla byle przybłędy, którzy 
też widząc jakiemi względa­
mi są otaczani, wyobrażają 
scbie, że Polska to jakiś 
Kamerun, a polacy to mu­
rzyni.

Niedawno bawiła w Pol­
sce delegacja angielskiej 
partji pracy, w celu rzeko­
mo badania stosunków w 
naszych więzieniach, fakty­
cznie zaś, jak było widać 
z zachowania się tych pa­
nów, mieli oni cele bardzo 
pokrewne z wysłańcami 
bolszewickimi.

Po dwuch tygodniach po­
bytu w Polsce delegaci

wrócili do siebie i ogłosili 
w swoim organie „Daily 
Herald" sprawozdanie ze 
swej wycieczki.

Delegaci przyznają, że 
rząd polski udzielił im 
wszelkich ułatwień i wyja­
śnień w celu umożliwienia 
przeprowadzenia badań, po­
czem  bardzo szeroko roz­
wodzą się nad położeniem  
więźniów i powtarzają wszy­
stkie plotki o rzekomem  
znęcaniu się i torturowa­
niu drutami elektrycznemi 
przez władze policyjne i 
i ronią łzy nad Ukraińcami.

Przy artykule jest um ie­
szczona fotografja posła 
W ołoszyna z obwiązaną 
głową, jako rzekomo pobi­
tego w Bielsku.

Cały ten komunikat de­
legacji angielskich parla-

We wsi Moryń, pow. w ie­
luńskiego zdarzył się nie­
zwykły wypadek strasznego 
samosądu. U miejscowych 
włoścjan zdarzały się -od 
czasu do czasu kradzieże.

W łoścjanie schwytali o- 
sobnika, podejrzanego o 
popełnianie tych kradzieży, 
niejakiego Wacława Swięt- 
nika.

Kino „OAZA"
Od 6  s ty c z n ia  1 9 2 7  r-

D E M O N
K O B IE T

D R A M A T  E R O T Y C Z N Y
w 10 aktach.

Kronika.
KALENDARZYK.

S tyczeń

6
Czwartek

D ziś  T rzech  Króli 
Jutro W a len teg o  
W sch ó d  s ło ń ca  7.39. 
Z a ch ó d  „ 3.35.

Z teatrów.

cami są reporterzy, sp isujący  
notatki, to p ierw szym i p rze­
stęp cam i są w y k o n a w c y  tego  
prawa z policją na czele; L o ­
g iczn ym  w n iosk iem  jest, że jeśli 
p rzestęp stw em  jest granie w  
golfa, to policja gw ałc i  św iąto  
p o lo w a n iem  na ludzi i zam y-  
kanism  ich  do w ięz ien ia  G w a ł­
cą  go  dalej w ła d ze  przez  w c ią ­
ganie do ks iążek  n azw isk  prze­
s tę p c ó w  i op is  rodzaju ich  
p rzestęp stw a , g d y ż  praw o o d ­
nosi s ię  do w szy stk ich  i w ła ­
dze nie są wyjątkiem . W o b e c  
t eg o  pow inni się  byli w zajem  a- 
resz tow ać  w s z y s c y  funkcjonar­
iusze  policyjni, w s z y s c y  urzęd­
nicy, m ający  z tą naganką ja­
k ą k o lw iek  styczn ość ,  gd yż  jeśli 
p rzestęp cą  jest reporter, takim  
sam ym  p rzestęp cę  jest policjant  
urzędnik, sędz ia  i t. d. i wraz  
z nimi zn a leźć  się byli winni 
p o d  kluczem . Innem i s łow y  
Irvington zadrw iło  so b ie  z pra­
wa, z w ład z  z sa m eg o  siebie, 
stając ró w n o cześn ie  p rzed m io ­
tem  p o śm iew isk a  w  p o w ie c ie  
i stanie.

T e a t r  m i e j s k i .
W  czw artek , dn. 6 s ty czn ia  r. b. o 

godz. 4 p o p o ł. cza ro d zie jsk a  b aśń  p . t. 
„Jaś i M ałgosia". C eny  zniżone.

W ieczorem  o godz. g. 8 15 n ieodw o­
ła ln ie  po  raz osta tn i d o sk o n a ła  korae- 
d ja  St. K i-d rzyńsk iego  p . t. „O czy  
księżn iczk i Fathm y".

W  p ró b ach  „A szan tk a" P erzy ń sk ieg o .

T ea tr  „ P a w ie  Oko“.
W czw artek , dn. 6 styczn ia  r. b. zna­

k om ita  rew ja  p. t. „Do góry nogam i-  
w  w ykonaniu  ca łeg o  zesp o łu .

Dla ukarania złodzieja 
obmyślono okrutną karę, 
mianowicie spalono go żyw­
cem  na stosie.

Zanim nadeszła pomoc, 
Świętnik zginął w płom ie­
niach.

Policja aresztowała 28 
włoścjan.

O o iw o d y  o s o b is t e  x w o l,  
nłona od  o p ła t  s t e m p lo ­
w y c h .  U r 2 ęd y  w ojew ód zk ie  o- 
trzym ały  p o le c e n ie  m inisterstwa  
spraw w ew n ętrzn y ch  n a k azu ­
jące zw rócen ie  uw agi w ład zom  
adm inistracyjnym  na n o w ą  u- 
s ta w ę  stemplow-ą, w  m yśl k tó ­
rej w sz e lk ie  d o w o d y  o so b is te  
są  w o ln e  od o p ła ty  s tem p lo ­
wej. T o  sam o d otyczy  p o z w o ­
leń  na broń. Jedynie te d o w o ­
dy osob iste ,  które zawierają  
z e z w o le n ie  na w yjazd  zagrani­
cę ,  t. zn. paszporty  zagranicz­
ne podlegają  op łac ie  s te m ­
plowej.

W yk u pyw an ie św ia d e c tw  
p o d a tk o w y ch  na rok  1 9 2 7 ,
w  b ęd ziń sk im  urzędzie  skar­
b ow ym , p o su w a  się  z każdym  
dniem  bardzo pom yśln ie .  D o  
31 grudnia r. ub. w ykupiono  
60 proc., p o zo s ta łe  zaś 40 pr. 
śc iągan e  są przez sp ecja lnych  
urzędników  (dla w y g o d y  p ła t­
n ików ), którym praca ta idzie  
b ez  żadnych  specja ln ych  utru­
dnień. W e d łu g  u d zie lon ych  
nam  informacyj, sp o d z iew a n y  
jest wzrost w y k u p io n y ch  św ia ­
d ectw  przypuszczaln ie  o 15 
procent.

Z u rzęd u  sk arb , w  B ę ­
d z in ie . T erm in  p łatności p o ­
d atk ów  od m ajątków d w o r sk ie j  
i w łoścjańskich , zo s ta ł  p rzesu­
nięty z 15 marca na 15 lutego  
r. b., to z n a c z y  o jed en  m ie ­
s iąc  w cześn iej .

N ow y lek a rz . N a p o s ie ­
dzeniu zarządu miasta m a g i­
strat p o s ta n o w ił  zaan gażow ać  
d ra Marjana M alick iego  z C z ę ­
s to ch o w y  na s tan ow isk o  lek a ­
rza asystenta  w  szpitalu p o w ­
szechnym .

Psychoza mordowania,
P R A G A ,  5.1. Z  O ło m u ń ca

d o n o szą ,  że  w  L ibaw ie  n ie ­
m ieckiej na M oraw ach tkacz  
p ew ien ,  n azw isk iem  K unschner.  
udusił ż o n ę  sw o ją  i 15-letnie- 
g o  syna, drugiego 17-letniego  
syn a  zastrzelił, sam  u a i ło w a ł  
p o p e łn ić  sam ob ójstw u  przez p o ­

w ieszen ie .  Już w  drgaw kach  
śm iertelnych w isząc  na s z n u ­
rze, K unschner w yc ią g n ą ł  z 
k ieszen i rew o lw er  i zastrzelił  
się. W  p o z o s ta w io n y m  przez  
sieb ie  liście K unschner  w y ja ś­
niał, iż do tej zbrodni skoniła  
go n ieu lecza ln a  choroba.

Od n i e d z i e l i  IB s t y c z n i a

Trędowata
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Kino-teatr

„Udziałowy1*
Sosnowiec.

O d c z w a rtk u  6  go  ty lk o  d o  p o n ie d z ia łk u  10 s ty czn ia  r. b.
S E R J A  D R U G A  I  O S T A T N I A  I Z a k o ń c z e n ie  a k tó w  10

K U R J E R  C A R S K I
fe n o m e n a ln y  d ra m a t w  10 p o tę ż n y c h  a k ta c h ,  w  r o l i  g łó w n e j  w ir t u o z  o k ra n u  I. M O Ż Ż U C H 1 N  
i  c z a ru ją c a  je g o  p a r tn e r k a  N . K o w e n k o .  :: U W A G A :  B i le t y  u lg o w e  za  k u p o n a m i n ie  w a ż n e .

K I N O

j i i i r
w Pogoi.i.

W  śro d ę  5 -g o  i c z w a rte k  6 -g o  s ty czn ia  r. b.

„Tajemnica starej baszty”
w z ru s z a ją c y  d ra m a t w  10 c z ę ś c ia c h , o s n u ty  n a  t le  r u in  z a m c z y s k a  r o d u  G ia te d tó w .

A N O N S !  O d  7 -go  s ty c z n ia  „N  1 B E L U FI G 1“ A N O N S !

K I N O

„CORSO"
B Ę D Z I N .

O d w to rk u  4 -g o  do  n ie d z ie li 9 -g o  w łą c z n ie
N a jg ło ś n ie js z a  s e n s a c ja  f i lm o w a  te g o ro c z n e j p r o d u k c j i .  M o n u m e n ta ln y  a r c y f i lm  w  12 a k t.

Bracia Schellenberg
p r z e r ó b k a  f i lm o w a  n a jn o w s z e j p o w ie ś c i  B E R N A R D A  K E L L E R M A N A .

W  r o la c h  g łó w n y c h :  L I A N A  H A I D .  L IL 1  D A G O W E R ,  K A IS E R  T I E T Z ,  C O N R A D  V E ID T .

P o s ie d z e n ie  k o m is ji cen­
n ik o w e j. W  p ią te k  d n . 7-go 
b. m . o g o d z . 1 p p . o d b ę d z ie  
s ię  w  m a g is tra c ie  p o s ie d z e n ie  
k o m is ji  c e n n ik o w e j.

P o s ie d z e n ie  z o s ta io  z w o ła n e  
z p o w o d u  ż ą d a n ia  m ły n a rz y  
p o d w y ż s z e n ia  ce n y  m ą k i. M ły ­
n a rze  m o ty w u ją  sw e  ż ą d a n ie  
z w y ż k ą  cen  z b o ża .

Z m ia n a  o p ła t  za  d e z y n ­
fe k c ję . M a g is tra t  m . S o s n o w ­
ca p o s ta n o w ił z a n ie c h a ć  p o b ie ­
ra n ia  o p ła t  za d e z y n fe k c ję  
m ie s z k a ń  p o  c h o ry c h  z a k a ź ­
n y c h , o i le  d e z y n fe k c ja  p r z e ­
p ro w a d z o n a  je s t t. zw . s y s te ­
m e m  a n g ie ls k im .

N a to m ia s t za d e z y n fe k c ję  
fo rm a ln ą , d o k o n a n ą  na  ż y c z e ­
n ie  osób  z a in te re s o w a n y c h , p o ­
s ta n o w io n o  p o z o s ta w ić  o p ła tę  
d o ty c h c z a s o w ą .

M ech an iczn a  p ie k a rn ia  
d la  p o trz e b  Z a g łę b ia . M a ­
g is t r a t  m . S o s n o w c a  p o s ta n o ­
w i ł  p rz y s tą p ić  d o  o rg a n iz u ją ­
cego  s ię  s p ó łd z ie lc z e g o  s to w a ­
rz y s z e n ia  s p o ż y w c ó w  p . n. 
„ P r o d u k c ja " .  M ię d z y  in n e m i 
c e le m  to w a rz y s tw a  b ę d z ie  w y ­
b u d o w a n ie  w  S o s n o w c u  p ie ­
k a rn i-  m e c h a n ic z n e j d la  p o trz e b  
Z a g łę b ia .

W ę g ie l d la  b e zro b o tn y c h .
N a  s k u te k  z a b ie g ó w  s o s n o ­
w ie c k ie g o  in s p e k to ra  p ra c y , 
in ż  J, G a llo ta , ra d a  z ja z d u  p rz e ­
m y s ło w c ó w  o d d a ła  d o  je g o  
d y s p o z y c j i  3000 k o rc y  w ę g la , 
k tó r y  ro z d z ie lo n y  z o s ta n ie  p o ­
m ię d z y  ty c h  b e z ro b o tn y c h  w  
S o s n o w c u , k tó r z y  n ie  o tr z y m u ­
ją  ż a d n y c h  z a p o m ó g , a są za ­
re je s tro w a n i w  P U P P . P o  n a ­
d e s ła n iu  k w itó w  w ę g lo w y c h  o- 
ra z  s o rm u o w a n iu  o d p o w ie d ­
n ic h  l is t  u p ra w n io n y c h  do  p o ­
b ie ra n ia  w ę g la , ro z p o c z n ie  się 
w y d a w a n ie . W ę g ie l o tr z y m a ją  
c i b e z ro b o tn i,  k tó r z y  m a ją  na  
s w e m  u trz y m a n iu  ro d z in y . W y ­
so ko ść  p rz y d z ia łu  w ę g la  d la  
k a ż d e g o  ro b o tn ik a  zo s ta n ie  
u z a le ż n io n a  o d  ilo ś c i osób .

K o n fe re n c ja  le k a rz y  o 
p o d w y ż k ę  p łac. O d b y ła  s ię 
w  k a s ię  c h o ry c h  k o n fe re n c ja  
m ię d z y  p rz e d s ta w ic ie la m i za ­
rz ą d u  k a s y  c h o ry c h , a le k a rz a ­
m i z a tru d n io n y m i w  te jż e , w  
s p ra w ie  p o d w y ż k i p ła c .

D e c y z ja  co  d o  ż ą d a n y c h  
p rz e z  n ic h  w  w y s o k o ś c i 23 
p ro c . p o d w y ż k i p ła c . n a s tą p i 
na  d ru g ie j w s p ó ln e j k o n fe re n ­
c ji,  k tó ra  o d b ę d z ie  s ię  w  c z w a r­
te k , d n ia  13 bm .

A k a d e m ic k ie  ko n certy ,
S ta ra n ie m  a k a d e m ic k ie g o  k o ła  
z a g łę b ia n  w  P o z n a n iu  o d b ę d ą  
s ię  d w a  k o n c e r ty :  w  S o s n o w ­
cu  w  s a li g im n a z ju m  p a ń s tw , 
im , S t, S ta sz ica  d n . 9 s ty c z n ia  
b r , o ra z  w  D ą b ro w ie  G ó rn . w  
s a li re s u rs y  d n . 10 s ty a z n ia  b r. 
W  k o n c e r ta c h  u d z ia ł b io rą : 
zn a n a  a r ty s tk a  o p e ry  p o z n a ń ­
s k ie j p , H e le n a  K o z ło w s k a  o ra z  
z n a k o m ity  p ia n is ta  p , F e lik s  
S z y m a n o w s k i,

B i le ty  d o  ro z s p rz e d a n ia  na  
k o n c e r t  w  S o s n o w c u  c z ło n k o ­
w ie  K o ła  A . K .  Z .  m o g ą  o t r z y ­
m a ć  u p , T o m a s z e w s k ia g o , u l. 
S ie le c k a  37, a na  k o n c e r t  u p . 
G ą s ie w s k ie g o , u l. D ą b ro w s k a
26, d o m  W P . S k a ls k ic h .

B u d ż e t m . C ze iad z i. O d ­
b y ło  s ię  w  C z e la d z i p o s ie d z e ­
n ie  ra d y  m ie js k ie j w  c e lu  ro z ­
p a trz e n ia  b u d ż e tu  na  ro k  1927 
i t r z y  m ie s ią ce  1928.

O b ra o y  i ie  z a ję ły  z b y t  w ie le  
czasu i n ie  w y w o ła ły  d łu ż s z y c h  
d y s k u s y j,  g d y ż  w ię k s z o ś ć  ra d ­
n y c h  za s ia d a  w  k o m is ja c h , k tó ­
re  ju ż  b u d ż e t s z c z e g ó ło w o  ro z ­
p a t r y w a ły  i o m a w ia ły .

B u d ż e t z w y c z a jn y  i in w e s ty ­
c y jn y  w y n o s i o g ó łe m  z ł. 7 1 8 ,1 1 7 
g r . 67. Z  p o w a ż n ie js z y c h  p o -

z y c y j b u d ż e tu  z w y c z a jn e g o  w y ­
m ie n ić  n a le ż y : s z k o ln ic tw o  z ł. 
25,714 g r. 73; o ś w ia ta  p o z a ­
s z k o ln a  z ł. 5,450; p rz e d s z k o ln a  
(4  o c h ro n k i)  z ł. 8,285 g r. 4; 
k u ltu ra  i o ś w ia ta  z ł. 2,525; 
z d ro w ie  p u b lic z n e  z ł. 36,109; 
o p ie k a  s p o łe c z n a  z ło t .  71,028, 
g r. 48; p o p ie ra n ie  ro ln ic tw a  z ł. 
7,350 b e z p ie c z e ń s tw o  p u b lic z n e  
z ł. 24 ,939 gr. 20; s u b w e n c ja
d la  p a ra f ji rz y m s k o  k a to l ic k ie j  
z ł. 15,000 n a  b u d o w ę  p o s a d z k i 
m a rm u ro w e j w  k o ś c ie le .

W  b u d ż e c ie  in w e s ty c y jn y m  
n a  u w a g ę  z a s łu g u ją  p o z y c je ; 
d a lsza  ro z b u d o w a  s tra ż n ic y  z ł. 
40,000; d a lsza  b u d o w a  i re g u ­
la c ja  u l. B y to m s k ie j z ł. 190,000; 
b u d o w a  s z k o ły  p o w s z e c h n e j 
z ł. 75 000; b u d o w a  szosy  C ze- 
la d ź -G ro d z ie c  z ł. 20,000; b u ­
d o w a  szosy  C z e la d ż -M ilo w ic e  
z ł. 15,750; b u d o w a  szosy C ze - 
la d ź -S ie m ia n o w ic e  z ł. 29,000; 
u k ła d a n ie  c h o d n ik ó w  w  m ie ś c ie  
z ł, 8,000; p rz e b u d o w a  u l. Z a -  
m u rn e j z ł. 7,500: s u b w e n c ja  d la  
s tra ż y  m ie js k ie j na  z a k u p  s i­
k a w k i  m o to ro w e j z ł. 7 ,5 0 ’; 
w y k o ń c z e n ie  p o m ia ró w  i p la ­
n ó w  re g u la c ji m ia s ta  z ł. 25,000.

C hoinka  h a rce rs ka . D n ia  
6 s ty c z n ia  r. b ., t.  j. w  ś w ię to  
„T r z e c h  K r ó l i " ,  o g o d z . 4 p o  
p o ł.  o d b ę d z ie  s ię  w  sa li g im ­
n a s ty c z n e j s e m in a r ju m  n a u c z y ­
c ie ls k ie g o  p rz y  u l. W a w e l w  
S o s n o w c u  c h o in k a  h a rc e rs k ie ­
go  h u fc a  m ę s k ie g o  z p ro g ra ­
m e m  n a d e r u ro z m a ic o n y m .

N a  u ro c z y s to ś ć  p o w y ż s z ą  
k o m e n d a  h u fc a  za p ra sza  h a r ­
c e rk i h u fc a  sosn., c z ło n k ó w  k ó ł 
p r z y ja c ió ł  Z .  H . P ., ro d z ic ó w  
h a rc e rz y  i h a rc e re k , o ra z  w s z y ­
s tk ic h  s y m p a ty k ó w .

„ Z a ta rg  w  fa b ry c e  F itz -  
n e r i G am p e r" . W e  w to re k ,  
d n . 4 b m . o g o d z . 9,20 ra n o  
w  fa b r . F itz n e r  i G a m p e r —  
ro b o tn ic y ,  w  l ic z b ie  o k o ło  700 
o sób , p rz e rw a li  p ra c ę  i  u d a li 
s ię na  z e b ra n ie  w  s p ra w ie  p ła c  
i  s z a le ją c e j d ro ż y z n y . P rz e m a  
w ia l i  d e le g a c i W o ź n ia k , N o ­
w a k  i K a lis z . R o b o tn ic y  z a ż ą ­
d a l i  u s k u te c z n ie n ia  w y p ła ty  d 
5 b . m . D y re k c ja  fa b r y k i  ze 
w z g lę d ó w  z a s a d n ic z y c h  s p rz e ­
c iw i ła  s ię  te m u  ż ą d a n iu . Z e ­
b ra n ie  p rz e rw a n o  o k o ło  g o d z .

11,30 i ro b o tn ic y  p o  2 g o d z in  
n e j p rz e rw ie  p o w ró c il i  do  
p ra c y .

W a żn e  u d o g o d n ien ie . O d
d n ia  5 -go  s ty c z n ia  r. b . u rz ą d  
p o c z to w y  w  B ę d z in ie , w y s y ła ­
n ie  w s z e lk ic h  p rz e k a z ó w , z w y ­
k ły c h  p o c z to w o -o s z c z ę d n o ś c io -  
w y c h  i  l is tó w  w a r to ś c io w y c h  
z a ła tw ia  p rz e z  s p e c ja ln y c h  l i -  
s to n o s z ó w  w p ro s t po  d o m a c h .

T rz o d a  ch lew n a  z  R u- 
m u n ji. W  ś ro d ę  d n . 5 b . m . 
p rz y b y ł  d o  S o s n o w c a  tr z e c i 
t ra n s p o r t  n ie ro g a c iz n y  z R u - 
m u n ji,  w  ilo ś c i 112 s z tu k .

N a le ż y  z a z n a c z y ć , że p o n ie ­
w a ż  s p ro w a d z a n ie  t r z o d y  c h le w ­
n e j z R u m u n ji  k a lk u lu je  się o 
w ie le  ta n ie j,  a n iż e li trz o d a  k ra ­
jo w a , m a g is tra t m . S o sn o w ca , 
n ie  ch cą c  d o p u ś c ić  d o  z w y ż k i  
ce n  w  S o s n o w c u  s p ro w a d z a  
trz o d ę  z R u m u n ji.

W  ro k u  u b ie g ły m  p rz y s z ły  
d o  S o s n o w c a  d w a  tra n s p o r ty .

Ś m ierć  p rzy  pracy. J a ­
s trz ę b s k i Jan, r o b o tn ik  k o p . 
„P a ry ż "  w  D ą b ro w ie , bę d ą c  
p rz y  p ra c y , z o s ta ł z a b ity  p rze z  
o b e rw a n ie  s ię  w ę g la .

„ P a w ie  o k o  w  o p a lach ".
D o w ia d u je m y  s ię , że p o d o b n o  
w  te a trz e  „P a w ie  O k o “  m ia ło  
m ie js c e  n a s tę p u ją c e  za jśc ie :

P . R . C h ., w y je ż d ż a ją c  d o  
W a rs z a w y  i c h cą c  p o d k re ś lić  
s w ó j s m u te k  z p o w o d u  ro z łą k i 
z ro d z in n e m  m ia s te m , u s i ło w a ł 
c z y n n ie  z n ie w a ż y ć  p ra c o w n ik a  
„P a w ie g o  O k a "  p a n a  T .  O . 
L e c z  p o d o b n o  s u fle r  i ty m  ra ­
ze m  u ra to w a ł s y tu a c ję , ir ite r -  
w e n ju ją c  w  o d p o w ie d n ie j c h w i­
l i  p rz y  p o m o c y  ja k ie g o ś  k rz e ­
s e łk a .

„P a w ie  O k o "  p o w in n o  się 
m ie ć  na  b a c z n o ś c i i n ie p o ­
trz e b n ie  n ie  n a ra ż a ć  sw e g o  o- 
k a , g d y ż  m a ją c  ty lk o  je d n o , z 
ła tw o ś c ią  m o że  o ś le p n ą ć .

P rz y  o k a z ji m u s im y  d o d a ć , 
że d o p ra w d y  coś s ię  p s u je  w  
n a s z y c h  te a tra c h . N ie d a w n o  
te a tr  m ie js k i b y ł  w rz ą c z m  k o ­
t łe m , a te ra z  z n ó w  za c z y n a  
„P a w ie  O k o " .

„P rzy g o d a  pana B as ia".
P . F ra n c is z e k  Baś, z a m ie s z k a ły  
w  K a to w ic a c h  p rz y  u l ic y  S o ­
k o ls k ie j 10, p o  p rz y je ź d z ie  do

K u r t  M u e n ze r.

Tenor i szofer.
O la  s ta ła  b e z ra d n ie  w ś ró d  

p o ro z rz u c a n y c h  s u k ie n , o k ry ć , 
b ie liz n y ,  p u d e łe c z e k  i d ro b ia z ­
g ó w , k tó re  m ia ła  p o u k ła d a ć  
w  o tw o rz o n y c h  k u fra c h . P o k o ­
jó w k a  u s ta w ia ła  rz ę d e m  p a n ­
to fe lk i ,  p rz e z n a c z o n e  d o  z a b ra ­
n ia . a p o p ie la ty -  ra t le r e k  A m i  
w y le g iw a ł  s ię  n a  s to s ie  je d ­
w a b n y c h  k o s z u le k  w  g ło w ie  
k o z e tk i.

—  N ie  m a m  ju ż  s i ły  d o  p a ­
k o w a n ia . S k o ń c z ę  p o  ś n ia d a ­
n iu , ty lk o  p a m ię ta j je szcze  
w y ją ć  m ó j k o s t ju m  n a rc ia rs k i 
i  b u ty  —  to  p ó jd z ie  na  s p ó d  
k u fra !  —  z a d e c y d o w a ła  O la  i 
sk a c z ą c  p rz e z  ro z rz u c o n e  rz e ­
c z y , u d a ła  s ię  d o  s to ło w e g o .

»V te j c h w il i  z a d ź w ię c z a ł 
d z w o n e k , i O la  u s ły s z a ła  w  
p rz e d p o k o ju  g ło s  s w e j p r z y ja ­
c ió łk i .  L i t k i .  S z y b k o  w p a d ła  
z p o w ro te m  d o  s y p ia ln i i za­
w o ła ła ;

—  C h o d ź  tu . L i tu ś  —  ja  
je s z c z e  n ie  je s te m  u b ra n a !

P o p ra w iła  p rz e d  lu s tre m  p y -  
ja m e  i c z e k a ła . T a  n ie s fo rn a  
L i t k a  za w s z e  b u d z i ła  w  n ie j 
z a z d ro ś ć  s w y m  s w o b o d n y m  ż y ­
c ie m  i p rz y g o d a m i m ło d e j i 
p ię k n e j ro z w ó d k i —  w o b e c  te ­
g o  c h c ia ła  je j  z a im p o n o w a ć  c h o ­
c ia ż b y  d o b ro b y te m , w id o c z n y m  
z te j s te r ty  n ie d b a le  rz u c o n y c h  
w y k w in tn y c h  s tro jó w  z a lo tn e j 
b ie liz n y , fu te t  i o b u w ia .

P rz y ja c ió łk i  u c a ło w a ły  się

*

s e rd e c z n ie , O la  u s p ra w ie d lw i-  
ła  się:

—  D a ru j te n  n ie p o rz ą d e k , 
L i t k o ,  a le  w id z is z , ju t r o  w y ­
je ż d ż a m  z m ę że m  n a  z im o w y  
s p o r t  —  i p a k u je  tro c h ę  n ie z ­
b ę d n e j g a rd e ro b y . B ę d z ie m y  
w  g ó ra c h  o k o ło  trz e c h  ty g o d n i.

—  S zk o d a , że n ie  s p ę d z im y  
ra ze m  S y lw e s tra ! —  w y k r z y k n ę ­
ła  L i t k a .  —  L e d w ie  ja  p o w ró ­
c i ła m  d o  s to lic y ,  a z n ó w  się 
ro z s ta je m y . N a w e t z a ję c ia  
p rz e d ś w ią te c z n e  i w iz y ty  w  
Ś w ię ta  n ie  p o z w o li ły  n a m  p o ­
g a w ę d z ić ...

—  O h o , c z u ję  ju ż , że z n ó w  
p rz e ż y ła ś  coś w ie lk ie g o . M o ja  
z ło ta , o p o w ia d a j,  o p o w ia d a j 
w s z y s tk o .

—  T y m  ra z e m  m y lis z  się , 
p rz y n a jm n ie j c z ę ś c io w o  i.., 
c h w ilo w o .  Z re s z tą , p o s łu c h a j 
i  osądź  sam a!

N ie c ie rp liw e m i rą c z k a m i rz u ­
c o n a  b ie liz n a  z n a la z ła  s ię  na  
łó ż k u , ra t le r e k  w a rc z ą c  g n ie w ­
n ie , p o w ę d ro w a ł w  ś la d  za  n ią , 
a p r z y ja c ió łk i  u s a d o w iły  się 
na  k o z e tc e .

—  W y o b ra ź  so b ie , że p rze z  
p ie rw s z e  t r z y  ty g o d n ie  m ego  
p o b y tu  w  M e ra n ie  p ró c z  m a ło  
z n a n y c h  f l i r tó w  n ic  n ie  p rz e ­
ż y w a ła m , W y c ie c z k i,  re u n io -  
n y , c o rso , k i lk u d n io w e  lu b  k i l -  
k a g o d z in n e  a d o ra c je  ró ż n y c h  
n ie c ie k a w y c h , ch o ś  d o ś ć  p rz y ­
s to jn y c h  m ę ż c z y z n  —  i to  
w s z y s tk o .

A ż  —  1 g ru d n ia  p rz y je ż d ż a  
d o  n a sze g o  p e n s jo n a tu ., , J u ljo  
M e ra in !

—  T e n  s ły n n y  teno r?  —  s p y ­
ta ła  O la .

—  O n  w e  w ła s n e j o s o b ie . 
W y o b ra ź  so b ie  m ę ż c z y z n ę  w  
s ile  w ie k u ,  p o s ta w n e g o , w y ­
tw o rn e g o , b o ż y s z c z e  k o b ie t  i 
p o s z u k iw a n e g o  w  k a ż d y m  g ro ­
n ie  to w a rz y s z a . P rz y  p ie rw s z e j 
w s p ó ln e j k o la c ji  n ie  z a m ie n i­
l iś m y  ze so b ą  a n i s ło w a , a le  
za to  b a rd z o  g o rą c e  s p o jrz e n ia . 
P rz y z n a m  c i s ię , że o b a w ia ła m  
s ię  tro c h ę  te g o  c z ło w ie k a , bo  
p o d o b a ł m i ś ię  b a rd z o  —  a 
n ie  w ie rz ę  w  m iło ś ć  g ru d n io ­
w ą . Jest to  m ie s ią c , w  k tó r y m  
n ie  n a le ż y  z a c z y n a ć  ro m a n s u  
—  a lb o  t r w a łb y  z b y t  k ró tk o ,  
a lb o  b y łb y  n ie s z c z ę ś liw y . P o ­
w ie sz , że  to  p rzesąd?  M o ż e  —  
k tó rz  z nas w o ln y  je s t od  
p rz e s ą d ó w .

M o je  o b a w y  je d n a k ż e  n ie ­
w ie le  p o m o g ły  — i p o  ty g o d n iu  
J u ljo  k lę c z a ł ju ż  u m y c h  s tó p  
na  ta ra s ie , a p o  d z ie s ię c iu  d n ia c h  
c a ły  M e ra n  s z e p ta ł o m n ie , ja ­
k o  o w y b ra n c e  u lu b ie ń c a  k o ­
b ie t. P o c h le b ia ło  m i to  tro c h ę , 
a le  n ie  c h c ia ła m  p o s ta w ić  k ro p ­
k i  n a d  „ i “  w  p e n s jo n a c ie , w  
k tó r y m  b y ła m  ta k  d łu g o  i k tó ­
r y  z a tr z ą s łb y  s ię  w  p o s a d a c h  
o d  p lo te k .  T e g o  a k o m p a n ia ­
m e n tu  p ra g n ę ła m  d la  m e j m i­
ło ś c i g ru d n io w e j u n ik n ą ć .

J u ljo  bez  p o ro z u m ie n ia  s ię  
ze m n ą  te g o  sam ego  b y ł  w i­
d o c z n ie  z d a n ia , b o  o ś w ia d c z y ł 
m i .

—  J u tro , w ie c z o re m  p o r y ­
w a m  C ię , s ło d k a  L i to ,  i u w o - 
źe. G d z ie ś  w  g ó ra c h , w  m a ­
le ń k im  a lp e js k i s c h ro n is k u , za 
z n a m y  c ic h e g o  szczęśc ia . P rz y ­
g o tu j s ię  d o  d ro g i — o e d ę - 
n a s te j w y jd z ie m y  p o k ry jo m u  z

re u n io n u  —  m o je  a u to  b ę d z ie  
ju ż  n a  nas c z e k a ło .

B y ła m  u p o jo n a  ra d o s n e m  o- 
c z e k iw a n ie m . Z a p a k o w a ła m  
w s z y s tk ie  m o je  rz e c z y , ż a łu ­
ją c  ty lk o ,  że szczę śc ie  nasze  
k ró tk o  p o t r w a ’g d y ż  n a  B oże  
N a ro d z e n ie  m u s ia ła m  p o w ró c ić  
d o  d o m u .

P la n  u d a ł s ię , i za la n a  p o ­
ś w ia ta  k s ię ż y c a  szosą m k n ę ­
liś m y  d o  u p a trz o n e j za w cza su  
p rz e z  J u lia  le ś n ic z ó w k i.  N ie  
b ę d ę  o p is y w a ła , c i m y c h  uczuć , 
g d y  w  l im u z y n ie  J u lio  w z ią ł 
m n ie  w  ra m io n a  i o k r y w a ł  p o ­
c a łu n k a m i —  d o ść  b ę d z ie , je ­
ś li c i p o w ie m , że ta k  b y ła m  
p o d n ie c o n a , iź  n ie  w e s z ła m  
o d ra z u  z m y m  to w a rz y s z e m  
d o  c ic h e g o  h o te l ik u ,  le cz  d la  
u s p o k o je n ia  p rz e c h a d z a ła m  się 
p o  a le ja c h .

O k rą ż y w s z y  p o d a lp e js k i h o ­
te l ik ,  z n a la s ła m  s ię  p rz y  sa m o ­
c h o d z ie  na  d ro d z e , S z a fe r  coś 
m a js tro w a ł p rz y  m o to rz e , m a - 
m ro c ? ',c  g n ie w n ie . Z a u w a ż y ­
ła m , że je s t b a rc z y s ty , s m u k ły  
i p ię k n y . P rz e m ó w iła m  w ię c  
d o  n ie g o , p y ta ją c  o p o w ó d  
n ie z a d o w o le n ia .

| Z a m a ło  w z ię liś m y  b e n z y ­
n y , a n ie  w ie m . c zy  p rz e d  M e - 
ra n e m  d o s ta n ie m y  ta k  ra n o .

—  R ano? P an  w raca?
—  J a k ż e b y  p a ń s tw o  beze  

m n ie  w ró c il i?
Z d rę tw ia ła m . W ię c  „p o r w a ­

n ie "  m ia ło  b y ć  na  je d n ą  noc? 
Ja k  p ie rw s z a  le p s z a  c h ó rz y s tk a ?
I ja , n a iw n a  z a b ra ła m  d w a  k u ­
fry . W te d y  d o p ie ro  p rz y p o ­
m n ia ło  m i s ię , że J u lio  m ia ł 
ty lk o  m a le ń k i ne se se r, w  k tó ­

ry m  n a jw y ż e j m ie ś c iła  s ię  p ró c z  
u te n s y l i j  to a le to w y c h ,  p y ja m a .

D la  p o k ry c ia  z a m ie s z a n ia  
w d a ła m  s ię  w  p o g a w ę d k  z 
s z o fe re m . P o  k w a n d ra n s ie  w ie ­
d z ia ła m , że je s t s tu d e n te m  p o ­
l i te c h n ik i ,  z m u s z o n y m  d o  za ­
ro b k o w a n ia  na  m o d łę  a m e ry ­
k a ń s k a  d la  u tr z y m a n ia  o w d o ­
w ia łe j m a tk i i t r z e c h  s ió s tr  —  
p o  d w u d z ie s tu  m in u ta c h  p r z y j ­
rz a ła m  s ię  d o k ła d n ie  je g o  n ie ­
p rz e c ię tn e j u ro d z ie  —  p o  p ó ł ­
g o d z in ie  je c h a ła m  k o ło  n ie g o  
p o w ro tn ą  d ro g ą  d o  M e ra n u .

N a z a ju trz  ra n o  o d e s ła liś m y  
J u l io w i je g o  s a m o c h ó d  z no - 
w o p rz y ję ty m  s z o fe re m  —  a ja  
z m o im  s z o fe re m  o p u ś c iła m  
M e ra n , p o w ra c a ją c  d o  dosnu, 
P o m y ś l. O lu c h n o . ja k a  m u s ia ła  
b y ć  p a s ja  Ju lia , p o z o s ta w io n e ­
go  s a m o tn ie  w  g ó rs k im  h o te ­
lik u . . .

—  A  te n  s tu d e n t?
L i t k a  p o p ro w a d z iła  p rz y ja ­

c ió łk ę  d o  o k n a  i p o k a z a ła  je j 
s w ó j s a m o c h ó d , w  k tó r y m  s ie ­
d z ia ł p rz y  k ie ro w n ic y  p ię k n y  
c h ło p ie c  w  s k u rz a n e j e le g a n c ­
k ie j k u r tc e .

—  N ie  m o g ła m  g o  p o z b a w ić  
te g o  ła tw e g o  i u c z c iw e g o  s p o r ­
tu  z a ro b k o w a n ia . Jest m o im  
s z o fe re m !

—  L ,  ko c h a n k ie m ? ...
N ie , O lu c h n o , d ru g i raz  

n ie  ro z p o c z ę ła b y m  w  g ru d n iu  
ro m a n s u j

W ię c  p o c o  go  trzym a sz?
—  D z ie c ia k u ! P rz e c ie ż  za 

d w a  d n i b ę d z ie  s tycze ń !



Str. 4. e x p r e s  z  a  g  ł  ę B I A “ Nr. 4.

S o s n o w c a  p o s ta n o w i ł  w e so ło  
się  z a b a w ić  z p r z y g o d n ą  z n a ­
jo m ą .  N a d  r a n e m  z p r z y k r o ­
ś c ią  s tw ie rd z i ł ,  że  w  z a c is z n e m  
m ie s z k a n k u  K o w a lc z y k ó w ,  
g d z ie  sp ę d z i ł  m i łą  n oc ,  u k r a ­
d z io n o  m u  o s ta tn ie  7 z ło tych .

Brak cen n ik ó w . P o lic ja  
sp isa ła  p r o to k u ły  n a  b r a k  c e n ­
n ik ó w  p rz e c iw  p p .  L a u d a n t  
C h iche l ,  W ie j s k a  13, K a lb a  
H e rc ,  W ie j s k a  14 i W a jn t r o k  
S z la m a ,  P rz y ja z d  3.
,  „ T an ie  m ię s o “. P. Józef

D o b ro w o lsk i ,  z a m ie s z k a ły  n a  
P ia s k a c h ,  o b u rz o n y  d ro ż y z n ą ,  
p o s ta n o w i ł  s ię  z a o p a t r z y ć  w 
ta n ie  m ięso . W  ty m  ce lu  u- 
k r a d ł  E d w a r d o w i  G rz y b o w iń -  
sk ie m u ,  W ie j s k a  14, tu c z o n e g o  
w ie p rz a ,  w a r to śc i  560 zł. N ie ­
s te ty ,  p o l ic ja  n ie  z a tw ie rd z i ła  
te g o  ro d z a ju  t r a n z a k c j i  i w ie ­
p r z e k  p o w ę d r o w a ł  z p o w r o te m  
do  p. G rz y b o w iń s k ie g o ,  a a m a ­

to r  ta n ie g o  o d p o w ie  za  sw ó j  
c z y n  p r z e d  są d e m .

R o zcza ro w a n y . M ie s z k a ń ­
c o w i  p o w ia tu  rz e s z o w s k ie g o  p. 
M ich a ło w i W itk o w i ,  jak iś  s p r y ­
c ia rz  u k ra d ł  z k ie sz e n i  35 zł. 
g o tó w k ą .  P. W i t e k  s ta n o w c z o  
tw ie rd z i ,  że  do  S o s n o w c a  się 
ro z c z a ro w a ł .

N ie m ile  o d w ie d z in y . M ie­
s z k a n ie  p . A b r a m a  F isz la ,  ul. 
P i ł s u d s k ie g o  40, p o  o d e rw a n iu  
k łó d k i  o d w ied z i l i  ja cy ś  n ie z n a ­
ni g o śc ie  i sk ra d l i  s r e b r a  s to ­
ło w e  i 50 zł. g o tó w k ą .

P o d o b n o  j e d e n  z go śc i  b y ł  
s z c z u p ły ,  w y so k i ,  w  c y k l is tó w -  
c e ,  a  d ru g i  d la  o d m ia n y  niski,  
tęg i ,  w  g u m o w y c h  t rzew ik ach .

K rad zież . P. S z c z ę ś n ia k  A - 
le k s a n d e r ,  b e z  s ta łe g o  a d re su ,  
u k r a d ł  p. M a jc h rz a k o w i  G a-  
br je low i,  T o w a r o w a  12, n a r z ę ­
d z ia  k o w a ls k ie  i z ło tą  o b r ą c z ­
kę , w a r to śc i  40 zł.

Z sali sądowej.
Kto tu zbrodniarzem ?

D o m  Nr. 19 p rz y  ul, W ę g ro -  
d a  w  C z e la d z i  p o  śm ierc i  ro ­
d z ic ó w  p r z y p a d ł  w  ud z ia le  
d w u m  s y n o m  i d w u m  sios trom : 
A u g u s ty n o w i ,  K a z im ie rz o w i ,  
W ła d y s ł a w ie  i B ron is ław ie  P i e ­
t ru sz k o m .

B rac ia  je d n a k  m ieli szcze ry  
z a m ia r  z a g a r n ą ć  s u k c e s ję  i 
w s z y s tk o  t rzy m a li  w  s w y c h  r ę ­
k a c h .  O d b ie r a ją c  czynsz ,  n ie  
d a w a l i  s io s tro m  ani grosza; 
d o sz ło  n a w e t  do  teg o ,  że  w y p ę ­
d z a l i  je z m ie s z k a n ia  i n ie  p o ­
zw olil i  n o c o w a ć  w  ich  w ła s n y m  
d o m u ,  p rz y c z e m  zn ęca l i  się 
n a d  b e z b ro n n e m i  s io s tram i,  bi­
jąc  je  i m a l t re tu ją c .

D o p r o w a d z p n a  do  o s ta te c z ­
n e j  ro z p a c z y  19-letnia B ro n is ła ­
w a  P ie t ru s z k a  p o s ta n o w i ła  sk o ń ­
czy ć  raz  z te m  w szy s tk iem . 
Z d o b y w s z y  re w o lw e r  s trze li ła  
d o  b r a ta  K a z im ie rz a ,  k tó ry  
z m a r ł  w k i lka  godz in ,  a n a ­
s tę p n ie  d a ła  2 s t rza ły  do  A u ­
g u s ty n a ,  le cz  go nie  trafiła . 
P r ó b a  d a ls z e g o  s t r z e la n ia  n ie  
u d a ła  się, g d y ż  re w o lw e r  się 
zaciął.

S ą d  o k rę g o w y  w  S o s n o w e u  
p o  z b a d a n iu  ś w ia d k ó w ,  k tó rzy  
s tw ie rd z i l i  z n ę c a n ie  się  b rac i  
n a d . s io s tram i,  s k a z a ł  Bronis  ł a ­
w ę  P ie t r z a k ó w n ę  n a  4 la ta  w ię ­
zienia , a le  j e d n o c z e ś n ie  p o s t a ­
n o w ił  z w ró c ić  się  do  o rezy  
d e n t a  R z p l i te j  o z m n ie j s z e n ie  
te j  k a ry  d o  2 la t  w ięz ien ia .

E cha  w y p a d k ó w  
majowych.

W  S o sn o w c u  p o d c z a s  w y p a d ­
k ó w  m a jo w y c h ,  do  ro b o tn ik ó w  
k o p .  „ F lo ra"  p rz e m a w ia ł  k o m u ­
n is ta  St. F i i r s te n b e rg ,  n a w o ł u ­
jąc  d o  p o p a r c i a  p r z e w r o tu  m a ­
jo w e g o .  P rz e m ó w ie n ie  sw e  Fiir- 
s t e n b e r g  z a k o ń c z y ł  o k rz y k ie m  
n a  cześć  re p u b l ik i  so w ieck ie j  
i re w o lu c j i .

U rz ą d  p r o k u ra to r s k i  p o c ią ­
g n ą ł  k o m u n is tę  d o  o d p o w i e ­
d z ia ln o śc i  k a rn e j ,  a  s ą d  o k r ę ­
g o w y  s k a z a ł  F i i r s te n b e rg a  z a  
p o d b u r z a n ie  ro b o tn ik ó w  do  o- 
b a le n ia  i s tn ie ją c e g o  w  p a ń s tw ie  
u s t ro ju  n a  3 ia ta  c iężk ieg o  
w ie z x

O b r o ń c a  o s k a rż o n e g o  w n ió s ł

a p e la c ję ,  w  k tó re j  d o w o d z i ł  
F i i r s te n b e rg  n a w o ły w a ł  ty lk o  
d o  p o p a r c ia  m a r s z a łk a  P i ł s u d ­
s k ieg o ,  co z d z is ie jszeg o  s t a ­
n o w is k a  n ie  m o ż e  b y ć  u w a ż a ­
n e  z a  p r z e s tę p s tw o .  D la c z e g o  
inni, k tó rz y  o k a z y w a l i  a k ty w n ą  
p o m o c  m a rsz a łk o w i ,  n ie  są  
w o b e c  te g o  ścigani?

S ą d  a p e la c y jn y  zm n ie js z y ł  
F i i r s te n b e rg o w i  k a rę ,  o rz e c z o n a  
p rz e z  s ą d  o k rę g o w y  w  S o s­
n o w c u  d o  2 la t  tw ie rdzy .

Kierownik urzędu pocztowego 
skazany na i rok więzienia.

S ą d  o k rę g o w y  n a  k a d e n c j i  
w  C z ę s to c h o w ie  r o z p o z n a w a ł  
s p r a w ę  k ie ro w n ik a  u rz ę d u  p o c z ­
to w e g o  z R u d n ik  S ta n is ła  P o d -  
lew sk ieg o ,  o s k a rż o n e g o  o p rz y ­
w ła sz c z e n ie  30 d o la ró w  z listu 
w a r to śc io w e g o .

P o  p rz e s łu c h a n iu  św ia d k ó w  
i s tw ie rd z e n iu  w z b u d z a ją c e j  
p o d e j r z e n ie  oko licznośc i ,  żę  
o sk a rż o n y  w y p ła c i ł  p o s z k o d o ­
w a n e m u  F a je rm a n o w i  156 zł. 
o d s z k o d o w a n ia  z w ła s n e j  k ie ­
szeni,  g d y  ty m c z a s e m  p o c z ta  
o d p o w ie d z ia ln ą  b y ła  ty lk o  za  
100 zł., o raz  p o  w y s łu c h a n iu  
p rz e m ó w ie ń  p ro k .  D z iu b iń s k ie ­
go  i obrc ń c y  adw . Z a w a d z k i e ­
go  są d  u d a ł  s ię  n a  n a ra d ę ,  p o ­
czerń  w y d a ł  w y ro k ,  n a  m o c y  
k tó re g o  S ta n is ła w  P o d le w s k i  
s k a z a n y  z o s ta ł  z a  p rz y w ła sz -  
c żen ie  30 d o la ró w  n a  1 ro k  
w ięz ien ia .

N a  w n io se k  p r o k u r a to r a  o 
z a o s t rz e n ie  ś r o d k a  z a p o b ie ­
g a w c z e g o  s ą d  p o s ta n o w i ł  p o d ­
w y ż s z y ć  k a u c ję  d o  500 zł.

Sprania san. Zasórskiejo 
i źymlersideso.

„ P o lsk a  Z b r o jn a "  donos i:
W  n a jb l iż sz y m  cz a s ie  s p r a ­

w a  g en .  Z a g ó r s k ie g o  b ę d z ie  
ro z p a t r y w a n a  n ie z a le ż n ie  od  
s p r a w y  g e n .  Z y m ie r s k 'e g o  ze  
w z g lę d u  n a  b r a k  sc is łe j  ł ą c z ­
n o śc i  w  s ta w ia n y c h  o b y d w u  
g e n e r a ło m  z a rz u ta c h .  O k o l ic z ­
n o ś ć  ta  n ie  w p ły n ie  n a  p r z e ­
d łu ż e n ie  ś le d z tw a ,  k tó re g o  z a ­
k o ń c z e n ia  s p o d z ie w a ć  s ię  n a ­
leży  już  w  k ró tk im  czas ie .

'V  n a jb l iż sy y m  czas ie  w p ły n ie  
n a  r a d ę  m in is t ró w  p r o je k t  u- 
s t a w y  o p racow oilonch  u m y s ło ­
w y c h .  Jak  się d o w ia d u je m y  p o ­
m ię d z y  m in is te r ju m  p ra c y  i 
o p i e k i  s p o łe c z n e j  a  m in is te r ­
ju m  p rz e m y s łu  i h a n d lu  ist-

n ia  u n o w y  o p ra c y .  M in ir te r-  
ju m  p r a c y  w  d a ls z y m  c iąg u  s to i 
n a  s ta n o w is k u  3 m ie s ię c z n e g o  
w y m ó w ie n ia .  N a to m ia s t  m in i­
s te r ju m  p rz e m y s łu  i h a n d lu  w y ­
s u w a  d w ie  r e d a k c je  te g o  a r ty ­
k u łu .  1 r e d a k c ja  o p a r t a  je s t  n a  
u s ta w ie  p ru sk ie j ,  k tó ra  to  u s ta ­
w a  p rz e w id u je  6 ty g o d n io w e  
w y m ó w ie n ie  p r z e d  k o ń c e m  
k w a r ta łu ,  d r u g a  z a ś  r e d u k c ja  
je s t  z u p e łn ie  n o w ą  i p rz e w id u je ,  
że  p ra c o w n ik  do  30 la t  życia , 
m a  o t r z y m a ć  je d n o m ie s ię c z n e  
w y m ó w ie n ie  z a ś  o d  30 lat ż yc ia  
3 m ie s ię c z n e  w y m ó w ie n ie .  D r u ­
g im  p u n k te m ,  k tó ry  w y w o łu je  
r ó ż n ic ę  z d a ń  p o m ię d z y  p o w y ż ­
szy m i m in is te r jam i,  je s t  s p r a ­
w a  sa n k c j i  k a rn y c h  z a  p r z e k r o ­
c z e n ie  u s ta w y .  M in is te r ju m  
p r a c y  d o m a g a  się, a b y  z a  p r z e ­
k ro c z e n ie  u s ta w y  o p ró c z  k a ry  
g rzy w n y  is tn ia ła  t a k ż e  k a r a  
a re s z tu  n a to m ia s t  m in is te r ju m  
p rz e m y s łu  i h a n d lu  s to i w y ­
łą c z n ie  n a  s t a n o w is k u  k a ry  
g rz y w n y .

Z a z n a c z y ć  n a le ż y ,  że  d e l e g a ­
c ja  zw. p r a c o w n ik ó w .  U m y s ło ­
w y c h  b y ła  n ie d a w n o  p r z y j ę t a  
p rz e z  m in is t r a  p r a c y  dr. Ju r­

k ie w ic z a ,  k t ó r e m u  z ło ż y ła  s z e ­
r e g  z a s t r z e ż e ń  w  s p r a w ie  p o ­
w y ż sz e j  u s ta w y .  Z a s t r z e ż e n ia  
te  o d n o s z ą  s ię  p rz e d e w s z y s t -  
k ie m  d o  r e g u la m in u  p ra c y .  
P ra c o w n ic y  d o m a g a ją  się, b y  
r e g u la m in y  p r a c y  w  p r z e d s ię ­
b io r s tw a c h  o p r a c o w y w a n e  b y ­
ły  p r z e z  p r z e d s ię b io rc ó w  w 
p o ro z u m ie n iu  z p r a c o w n ik a m i  
d a n e g o  p r z e d s ię b io r s tw a  i to  
p r z e w id y w a ł  p o p rz e d n i  p ro je k t .

O b e c n ie  j e d n a k  p r o je k t  te n  
z m ie n io n y  z o s ta ł  w  ty m  k ie ­
r u n k u ,  że  re g u la m in  p r a c y  o- 
p r a c o w y w u je  p rz e d s ię b io rc a ,  
p r z e d k ła d a  go  in s p e k to ro w i  
p ra c y  d o  z a tw ie rd z e n ia  a  p r a ­
co w n icy  m o g ą  s k ła d a ć  u  in ­
s p e k to r a  p r a c y  sw o je  w  tej 
s p ra w ie  w niosk i ,  k tó re  to  w n io ­
ski in s p e k to r  p r a c y  m o ż e  u z n a ć  
lub  nie . D a lsze  z a s t rz e ż e n ia  
p ra c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h  d o ­
ty c z ą  a r ty k u łó w  w  sp ra w ie  o d ­
p ra w .  O b e c n y  p r o je k t  p r z e w i ­
d u je  t r z y m ie s ię c z n ą  o d p r a w ę  
p o  p r z e p r o w a d z e n iu  5 d o  10 
la t  w  d a n y m  p rz e d s ię b io r s tw ie  
p o  10 l a t a c h ó  m ie s ię c z n e .  P r a ­
c o w n ic y  u w a ż a ją ,  że  p u n k ty  s ą  
n ie  d o  p rzy jęc ia .

E L E K T R O W N IA  O K R Ę G O W A
ni Zagłębiu Dabrousklem, Sp. flke. ta Sosnowcu

p o d a j e  d o  w i a d o m o ś c i  o d b i o r c ó w  e n e r g j i  e l e k t r y ­
c z n e j ,  ż e  n a  m o c y  o r z e c z e n i a  k o m i s j i  r o z j e m c z e j  z 
d n i a  31 g r u d n i a  1 9 2 3  r o k u  c e n y  e n e r g j i  i o p ł a t y  z a

l i c z n ik i  w y n o s z ą  z a  m - c  g r u d z i e ń  r. u b . :

zł. 0.59 za kilowatpdziiig do światła
„  0.11 „  „ „  m\m
„  1.30 do 5.10 zł. mm  opłata za liizni-

l i  do urzadzei o moiy t  i  do 10 kil.

WINA, WÓDKI, LIKIERY, 
artykuły sp o ży w cze  i kolonjalne

E. ZIELEŃCAnajtaniej kupisz 
w sklepie

SOSNOWIEC, ul. J/iodrzejowska 30 Hale „Rozwoju". 
T e le f . 6 -2 0  : Teief. 6-20.

u s t f f l M r a w M i  umyślą®}!:};
n ie ją  d o ty c h c z a s  pcv» r ó ż ­
n ic e  o d n o ś n ie  d o  n ie k tó ry c h  
a r ty k u łó w  w y ż e j  w y m ie n io n e j  
u s ta w y .

R ó ż n ic e  w y n ik a ją  p rz e d e -  
w s z y s tk ie n  o d n o ś n ie  d o  a r t y ­
k u łó w  d o ty c z ą c y c h  ro z w ią z a -

KRA IOWA W YTW ÓRNIA GAŚNIC
m s z M i t  , s j Y ! ! N 0 M A X “  h o w  I w u t  ę.
N a  o k ręg i  K ie lce ,  T o m a s z ó w ,  P io t rk ó w , R a d o m s k o ,  C z ę ­
s to c h o w a ,  Z a w ie rc ie ,  O p o c z n o ,  K o ń s k ie ,  O s t r o w ie c  i in.

Przedstaw iciel: L E O N  A N C E L O W IC Z
T o m a s z ó w  M az., pl. K o śc iu sz k i  16, m. 31, tel. 3.

B aczność! B aczność!
P ro s z ę  s p ra w d z ić  i p r z e k o ­
n a ć  się, że  z dn . d z is ie jszy m  

z o s ta ł  o tw a r ty

Solon fryzjerski
przy ulicy Kościelnej 4.

W y k o n u je  w sz e lk ie  fa so n y  
n a jn o w s z e j  m o d y .

C eny u m ia rk o w a n e .

Orkiestrę
w  m n ie js z y m  lirb w ię k sz y m  
k o m p le c ie ,  łą c z n ie  z  ja z z -  
b a n d em  n a  ba le ,  w ie c z o rk i ,  
r a u ty  i t. p .  n a le ż y  z a m a w ia ć  
w c z e śn ie j  u  k a p e lm is tr z a  
D y m o w sk ie g o , S o sn o w ie c ,  
P i ł s u d s k ie g o  35, a  o d  g o d z .  6 
w ie c z o re m  w k in ie  „ O a ? a “ .

O głaszajcie  s ię  
w „E xpresie  

Z agłębia".

izaoaC w s e d z e I

U  H
Ul Pani w kapeluszu, biedaczka, czy bosa, | |  
H  Kupują w Sosnowcu wędliny u Kossa. E  
Et Choć dzisiaj są bardzo dokuczliwe czasy,
H  Jednak smaczne u Kossa szynki i kiełbasy,

1 Skład wędlin 1
I JÓZEF KOSSf
Ołl Sosnowiec, W arszawska 14 Tel. 2-27. ®
w  M

/ T L U S Z C 2 V R O S U N N Y
G w a r a n t o w a n e j  c z y s t o ś c i .

B f l f i O Z O  E K O N O M I C Z N Y
W  u ż y c i u  w  k u c h n i  i p i e k a r n i

Z f i W I E R S j ą C Y  1 0 0  T Ł U S Z C Z U .

ig k

\<m

M

j  Drobne ogłoszenia, j
'T g u b io n y  zo sta ł na d ro d ze  pom iędzy  
^  S iew ierzem  a Sosnow cem  znak  re ­
jes tracy jn y  sam ochodu  K L z 119. EJek 
tro w n ia  O k ręgow a w Z ag łęb iu  D ąbrew - 
skiem  S. A«

Ośw ia tow e i zaw odow e stow arzy sze ­
n ia  k o rzysta ją  z n iższej o p ła ty  n a  

k ursie  3-m iesięcznym  języka  św ia tow ego  
E sp e ran to , za okazaniem  j leg itym acji. 
Z ap isy  w  P racow ni R am iarsk iej „LA  
ORNAMO**, Sosnow iec, H ale  T argow e 
ul. K oście lna . A fisze  na  ulicach.)

Fu tro  now e ńa opo sach  am erykańsk ich , 
w ie rzch  czarny  z k o łn ie rzem  na 

w zro st średn i, do  sp rzed an ia , u lica  
Szenow aka 10, K im el.

K to  pożyczy  1000 z ło ty ch  o trzym a 
w p ro c en c ie  w  śródm ieściu  S os­

now ca 2 poko ik i z ośw ie tlen iem  z  od. 
dzie lnym  w ejściem . O fe rty  w redakcji 
„Expresu  Zagłębia** p o d  „Mieszkanie**-

Do in te resu  pew n eg o  poszuku je  się 
in te lig en tn eg o  m ężczyzny z Kapi­

ta łe m  2 do 3 tys. z ł. P osada  v/ b iu rze  
zapew niona. O fe rty  p o d  „P ew ny  in te ­
re s” p rz e sy ła ć  do  „E xpresu  Z  tgłębia** 
w Sosnow cu.

Oddam y p r/e d s t-w ic i Istwo „E xp4esu 
Z ag łęb ia  na Dąh. ^  i Z aw isrc ie . 

Z g łaszać  się  do -dr.ti.» acji „Expresu** 
Sosnow iec, P iłsu d sk ieg o  O.

Zgubiono k a rtę  d em obilizecy jną, w y­
dan ą  przez  P. K. U. Sosnov iec  na

im ię M ichała  Migi, k tó rą  się u r isw a żn ia .

Kucharka-gospodyn i z dobrym i św ia­
d ectw am i i p o lecen iam i o o trzeb n a  

od  1-go styczn ia. W iadom ość M ała­
chow skiego  15, d ok to row a K osibow icz.
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